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Najpotężniejsza sensacja 
W szechświata Dr. Mabuze

i

Potężny dramat w 3-ech serjach w 
18-tu aktach według sensacyjnego ro

mansu Norberta Jaegnesa. 
Inscenizowany a!a ekranu pod reźyserją T. Langa.

Dziś l a serja w 6-ciu wielkich aktach. Dr. Mabuze to współczesny Casasowa.
N a in i tbezpieczniej: zy Don Juan. — W ielki awanturnik XX wieku. Mistrz nauk tajemnych. 
Niebywała polega woli. Kolosalne napięcie akcji. Baczność ludzie słabych nerwów. W  ro
li tytułowej Rudolf K lein  - R ogge. A ud E gede N issen, jako Cara Carosse. Gertru

da W e le k e r ,  jak o  Hrabina Dusy-Told.
POLE GŁÓWNE- Dr Mabuze — Rudolf Klein Roge. Cara Carozza — Aud Egede Nissen 
Hrabina Dusy Told — Gertruda Wejeker. Hrabia Told — Alfred Abel. Prokurator —

Bernard Goetzke.
Dr. M abuze entuzjazm ow ał W arszaw ę przez 6 tygodni z rzędu w teatrze „W odew il". Początek  przedsta
w ień wr dnie pow szednie o g. 5-ej, w  soboty o g. 4-ej, a w  niedzielę i św ięta  o godz. 3-ej po południu.

O statni seans o w odz. 9 i pół w ieczorem .
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Dziś i dni następne.

M O TTO : Nie tylko czynem, lecz i myślą zabijasz.

„NIE ZABIJAJ
wstrząsający dramat w 6-ciu aktach.
W głównej roli EGDE NISSEN.

u

Mam zaszczyt zaw iadom ić Szan. Panie, że z dniem  15 b. m. otw o
r z y ła m  W Będzinie p rzy  ul. K ołłątaja Nr. 45 (11 bram a)

Pracownię sukien damskich p. f. „M A R J A“
k tó rą  dotychczas prow adziłam  z pow odzeniem  przez 5 lat w Łodzi. Zape
w n ia jąc , że i nadal dogodzę najw ybredniejszym  wym aganiom  Sz. Pań po 
cenach umiarkow anych, polecam  się łask. Ich w zględom  i pozostaję 

402 13 Z pow ażaniem  „MARIA",

U w a g a  Dla Pań i Panów U w a g a  ! !!
Najmodniejsze fryzury damskie wykonywuje tylko p. „Anna“ 

była pracowniczka pierwszorzędnych firm Paryża.
Najsolidniejsze manicure w y k o n y w u je  P. „Helena" w zakła

dzie fryzjerskim vis a vis pawilonu ogrodników w SOSNOWCU, ht
F I R M A  , 500—7

K. Mus ia ł  i S .  R ó ż y c k i .
■:4r. ***■- rrjfrfe- ..-fr-fr;:--

Z  okazji wkroczenia wojsk 
francuskich do okręgu Ruhry, 
a litwinów do Kłajpedy, za
rów no {Hasa niemiecka, jak 
i bolszewicka kraczą o no
wej v cjn ie , zagrażającej po
kojowi. —  wojnie, do której 
przygotowuje się..- Polska.

Berliński „Lokal-Anzeiger" 
twierdzi, źe  przyjazd posłów 
niemieckich z Moskw V i z 
.W arszawy do Berlina okazał 
;się niezbędnym, gdyż wia
dom ości z Polski budzą co
raz w iększy niepokój. Szef 
sztabu Piłsudski i minister 
spr. wojsk. Sosnkowski, zda • 
jniem rzeczonego pisma, nie

D o k t ó r  325

LUFTSPRINGER
Choroby: skórne, w łosów ,
weneryczne, (Niemoc płciowa)

Analizy mikroskopowe.
Leszeaie lampą kwarcową, 

Przyjmuje 9— 12 1 od 5 —8. 
Panie: 5—5.

t a l k  t  M u M n  Ir. 3S. 11 u.

Sosnow iec 19 stycznia.
bez kozery bawią w Brześ
ciu n. B.; znamienny j e s t  
również r o z k a z  regestracji 
mężczyzn od 22 do 40-go  
roku życia.

Pomawiając Polskę o za
miary wojownicze, prasa n ie
miecka rozpisuje się jedno
cześnie o przygotowaniach 
wojennych Rosji, co potwier 
dzają chętnie pisma b o lsze
wickie, by w ten sposób na
dać więcej prawdopodobień 
stwa kłamstwom o zam ia
rach polaków.

T o mącenie wody bierze 
początek z „patrjotycznego" 
Berlina, którego mieszkańcy

8 Siiiillliii &&
P 0 D Z I Ę I 9 W A N I E .

Zarządowi i Radzie Miejskiej miasta Będzina 
oraz wszystkim przyjaciołom i życzliwym za nade
słane wyrazy głębokiego współczucia i pociechy z 
powodu śmierci ubóstwianego przez nas syna

J A M  WACŁAWA RYPPA
tudzież współpracownikom Magistratu m. Będzina, 
którzy złożyli nam tak dobitne dowody szczerej 
przyjaźni i serdecznego współczucia, składamy z 
głębi zbolałego serca „Bóg zapłać".

R o d z i n a .

na w ieść o wkroczeniu fran
cuzów do Zagłębia Ruhry u- 
rządrili wspaniałą manifesta
cję z pochodami i protesta
mi. Zapewne w celu zwró
cenia uwagi całego świata 
na ten odruch potężny, po
bili się nacjonaliści z komu
nistami i urządzili maleńki 
p{ grom żydów. Kilku zabi
tych i rannych nadaje bez
względnie bardziej uroczysty 
charakter manifestacjom pa
triotycznym, w czasie któ
rych domagano się wojny z 
Franc'n.

Cała ta r o b o t a  hakaty- 
styczno - bolszewicka ma na 
celu zastraszenie Europy o- 
kropnymi stkukami okupacji 
Ruhry przez Francję z jed
nej strony, a z drugiej— na
straszenie samej Francji, że 
w razie krwawego konfliktu 
nie m oże ona liczyć na swą  
najwierniejszą sojuszniczkę 
Polskę, zagrożoną ze wszech  
stron przez wrogów.

Łączą się z tym bezsprzecz
nie ciągłe awantury przeciw- 
polskie na Cr. Śląsku i za
biegi o sprzymierzeńców w  
samej Polsce przez c i ą g ł e  
zohydzanie Francji i francu
zów, jak to czyni kra; owski 
,.Naprzód" i niektóre inne 
organy prasy „polskiej".

Zdaje się jednak, że w szy
stkie straszaki i zabiegi nie- 
m iecko-bolsżewickie skutku 
żadnego na politykę Francji 
i naszą nie wywrą.

Francja kroczy naprzód i

żelazną ręką dzierży zajęte 
obszary, nakazując posłuch  
swym zarządzeniom, opar
tym na niesłychanie łaska
wym dla niemców traktacie 
wersalskim, Po'ska zaś nie 
pozwoli się sprowokować i

wytrącić z równowagi, lecz 
stojąc wierną przy boku swej 
sojuszniczki Francji sw ą go
tow ością do podjęcia każ
dej chwili obrony zmusi kru
ki niemiecko - bolszewickie 
do milczenia.

List z Górnego Śląska.
Go sie  dzieje w  niem ieckiej części Śląska? —  Komedje „żałoby*, 

niem ców. —  Przygotowania do puczu?
(Od naszego korespondenta śląskiego).

Katowice, 18 stycznia.

Niedziela ubiegła minęła w 
przyznanej’ niemcom części G. 
Śląska, podobnie jak i w  Niem
czech całych, pod znakiem „ża
łoby", z powodu rzekomego 
“gwałtu" i „krzywdy", którą niem
com wyrządzili francuzi, zajmując 
zagłębie Ruhry. Na Śląsku nie
mieckim owa „żałoba" była tym 
„efektowniejszą", że w tym kraju 
polskim, w którym obecnie zno
wu rządzą niepodzielnie elemen
ty szowinistyczno-niemieckie, ze 
szczególną starannością śledzi się 
usposobienie każdego mieszkańca 
i biada temu, ktoby na dany 
z góiy rozkaz okazywania na- 
przykład „żałoby", tego rozkazu 
nie usłuchał: wystarczyłoby to,— 
choćby zresztą był to najpatrjo- 
tyczniejszy w świecie niemiec,— 
aby na zawsze zyskał miano 
„zdrajcy ojezyznv niemieckiej" lub 
„agitatora wszechpolskiego".

Nic więc dziwnego, że w ta
kich warunkach i pod takim na
ciskiem, „żałoba" niemiecka na 
Śląsku w;, padła według rozkazu 
nadzwyczaj „podniośle". W szę
dzie bito we dzwony, w kościo
łach ewangelickich na rozkaz 
synodu odbyły się nabożeństwa 
żałobne z odpowiednimi kazania
mi, a do ludności katolickiej wy
dał biskup wrocławski kardynał 
Bertram nawet^ osobny list pa
sterski z okazji utraty zagłębia 
Ruhry. Popołudniu wszędzie od 
były się wiece protestujące, oczy

wiście pod „opieką" uzbrojonych 
band wszechniemieckich. Aby 
komedji żałoby nadać pewną 
cechę tragicznej farsy, zakazano 
nawet wszystkich przedstawień w 
teatrach i zabaw publicznych.

* **
Nagrzeszyłi się niemcy i na- 

broili dosyć, więc trochę pokuty 
im nie zaszkodzi. Tylko że ich 
pokuta i „żałoba" nie wydają się 
być szczerymi. Z niemieckiej czę
ści Śląska nadchodzą alarmujące 
wieści o wielkich zbrojnych przy
gotowaniach tajnych organizacji 
nacjonalistycznych, zwróconych 
narazie niewiadomo przeciw ko
mu. Jedni twierdzą w związku z 
pogłoskami o rzekomym współ
udziale Polski w sankcjach, że 
przygotowania te mają na celu 
o d p a rc ie  „ataku polskiego"(!) inni 
zaś, że chodzi o obalenie repu
blikańskiego ustroiu w Niemczech 
i przywrócenie monarchii.

Ze przygotowania takie są w 
toku, potwierdza niemiecki „O ber- 
schlesiscbe Kurier", wychodzący 
w Król. Hucie, który zaznacza 
m. in., że niemiecka część Górn. 
Śląska od niejakiegoś czasu stała 
się centralą zbrojnej organizacji 
wszechniernieckiej, rozpowszech
nionej już w całych Niemczech. 
Tutaj schodzą się wszystkie nici, 
stąd wychodzą rozkazy. Z caiych 
Niemiec zjeżdżają na G. Śląsk 
młodzi ludzie, pozostający bez



zajęcia i nie mający nic do stra
cenia, aby wstąpić do owej taj
nej organizacji, która daje im 
dcbre utrzymanie.

W  miastach, jak Gliwice, By
tom, Zabrze, Królewska Huta i 
Racibórz, "cale bandy tych mło
dych ludzi i różnego rodzaju 
szumowin co chwila demonstra
cyjnie przeciągają przez ulice, 
śpiew ając „Deutschland liber al- 
!es“ i „Die Wacht am Rhein".

P rasa polska zaś donosi o 
licznych wypadkach teroru, sto
sowanego przez te bandy na lud
ności polskiej. Znamiennym jest 
że i policja niemiecka i pew na 
część urzędników państwowych 
solidaryzuje się z działalnością 
ergeszowców.

A. P a ją k .

esci w ażne.
■ (Z wczorajszych pism i depesz.)

—  W  związku z centralizacją 
polityczną wojskową, rubel ma 
być jedyną walutą dla wszystkich 
republik sowieckich.

— Rząd jugosłowiański wydał 
rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy o ochronie robotników. 
W myśl tego postanowienia za
prowadza się 10-godzinny dzień 
pracy.

_ —  Znany burmistrz Lionu Her- 
riot, który jeździł do Moskwy i 
propagował idee porozumienia 
się z rządem sowieckim, złożył 
m andat przewodniczącego partji 
socjalistów-radykalistów gdyż po
słowie lej partji głosowali za vo- 
tum zaufania dla rządu Poinca- 
rego.
[ — Król angielski zgodził się 
na małżeństwo drugiego swego 
syna, księcia Yorku z córką lo r
da Strathmore.(' „
‘ — W  Moskwie otwarty został 
pierwszy zjazd przedstawicieli 
giełd.
I — Po zajęciu Kłajpedy dowó
dztwo oddziałów litewskich roze
słało depeszę iskrową, zawiada
miającą o zajęciu miasta oraz o 

ttym, że zdobyto przy zajęciu mia 
sta 3 ciężkie miotacze min i je
den karabin. Ponadto wzięto do 
niewoli 7 francuzów i 15 poli
cjantów. W  mieście panuje o- 
becnie iupcłny spokój.

—  Wczoraj odbyło się posie
dzenie rady ambasadorów, na któ
rym omawiano sprawę Kłajpedy. 
Z B.estu donoszą, że pancerny 
krążownik „Voltaire" odjechał 
do Kłajpedy.

Skulski w yrupie Witosa.
Warszawa, 18 stycznia.

Pomiędzy Skul-kim a Witosem 
od dłuższego czasu trwały roko
wania w sprawie utworzenia współ 
»ego stronnictwa. Obecnie, jak 
się  dowiaduje „Kurjer“, rokowa
nia te ukończone zostały o tyle, 
że Skulski likwiduje swoje stron

nictwo i wstępuje do P. S. L. 
„Piasta".

Formalne załatwienie tej sp ra 
wy ma n a s t ą p i ć  w niedługim 
czasie.

Fransja Marzł sic energlcz^ 
Me tło Niemców.
Dusseldorf, 17 stycznia.

Na posiedzeniu, w  którym ze 
strony niemieckiej brał udział pre 
zydent rządu Grtltzner i 9-ciu 
przedstawicieli największych ko
palin nadreńskich i westfalskich, 
gen.Simonodczytał rozkaz gen.De 
Gouta, który wzywa przedstawi
cie i kopalni po raz ostatni, aby 
najpóźniej do jutra rana podjęli 
dostawy węgla dla Francji i Bel- 
gji. Pierwszą sankcją karną za 
wstrzymanie dostaw węgla było 
obsadzenie Doitmundu. Gdyby 
cpór trwał dalej, wówczas nastą
pią dalsze sankcje.

Przedstawiciele rządu i właści
ciele kopalni nie zostali przez ge
nerała Simona dopuszczeni do 
głosu i posiedzenie uznano za 
zamknięte.

Dusseldorf, 18 stycznia.
W ydano już dyspozycje, mają

ce na celu wykonanie zarządzeń, 
dotyczących przeprowadzenia od 
dnia 17 b. nr. rekwizycji węgla. 
Wczoraj po południu kilka po
ciągów oraz kilka galarów z wę
glem zesłało wyprawionych do 
państw  'sojuszniczych.

N M szgieszeiistwo vvQgierskis.
Eerlin, 18 stycznia,

Sytuacja pomiędzy małą enten- 
tą a Węgrami ulega coraz w ię 
kszemu naprężeniu. „Acht Uhr 
Abendblatt" donosi, źe mała en- 
tenta zdecydowała ostatecznie 
zbrojnie wystąpić przechvko W ę
grom za to, że pogwałciły grani
cę rumuńską. Odjęłoby to Wło
chom powód do interwencji na 
rzecz Węgier. Interwencja ta bo
wiem nie jest przewidziana w 
wypadku agresji ze strony W ę- 
gier.

„Acht Uhr Abendblatt“ przypi
suje wielką wagę konferencji Fry
drycha z Mussolinim w Rzymie 
oraz podróży kanclerza austriac
kiego do Budapesztu. Dziennik 
niemiecki przypuszcza, że Musso
lini dąży do częściowego odbu
dowania dawnego państwa au
striacko-węgierskiego pod formą 
,,Związku Nadduna jskiego".

n iiii!
Do Redakcji „Iskry".

Uprzejmie proszę o zamieszcze
nie w  swym poczytnym piśmie 
poniższej notatki.

W padł mi w  ręce Nr. i 1 Dzien
nika I lu s tro w a n e g o  Zagłębia. Po 
nieważ z pismem tym spotkałem 
s;ę po raz pierwszy, obejrzałem 
przedewszystkim jego „ilustracje", 
które się przedstawiają wprost

imponująco. Polegają one na r e 
klamie kinematograficznej. Znak 
zapytania, umieszczony pod tą 
reklamą, radziłbym umieścić na 
naczelnym miejscu dziennika.

Niemniej dodatnio przedstawia 
się dział informacyjny. Proszę 
tylko przeczytać uważnie dwa ar
tykuły, zatytułowane; „Rabunko
wa gospodarka obcego kapitału 
w Zagłębiu" i „Francuzi w Cze
ladzi".

Nie wiadomo co podziwiać 
więcej: naiwność, czy złą wolę 
panów „Civisa" i „de Br.“, auto
rów tych opracowań, zamówio
nych przez redakcję dziennika.

1) Artykuł pierwszy.
Nie dotykam stosunków ma

łych kopalni do Towarzystwa 
sosnowieckiego, na którego tere
nach są one położone, gdyż spra
wy tej nie znam.

Przejdę również do porządku 
dziennego nad kwestją sprzedajy 
części węgta za franki; robią to 
zarówno kopalnie duże jak i ma
łe } niema w tym nic złego, ani 
karygodnego. Robi się to z wie
dzą władz państwowych i skarb 
państwa otrzymuje od tych tran- 
zakcii 3/5 sumy rachunku w for
mie podatku.

Najwięcej ciekawy jest ostatni 
ustęp tych elukubracji.

Pan „Civis" nie jest chyba 
„Civis polonus". Przypom ina mi 
on bardzo pewnego agitatora, 
który na wiecu agitacyjnym mó
wił o wspomnianym przez p. Ci- 
visa „Kapitale inwestycyjnym". 
Pan ten, którego nazwiska rów 
nież jak p. Civisa nie znam, nar 
zywał się wtedy „Towarzyszem". 
Twierdził, że kapitał inwestycyjny 
na kopalniach został podarowa
ny kapitalistom przez rząd i że 
ci ostatni dowolnie się nim roz
porządzali Jedni kupowali au to
mobile dla swoich dyrektorów, 
inni pili szampana i t.. d.

Dobrze, że pan Civis pozwo
lił T-wu sosnowieckiego kupić z 
funduszów powyższych „tnaierja- 
ły wybuchowe".

O tóż z tym „kapitałem  in w e
stycyjnym" miała się rzecz nie
co inaczej.

W  czasie trwania sekwestru 
węgla, państwowy urząd węglo
wy płacił kopalniom część t\lko  
należności za węgiel, rezerwując 
pewien odsetek na tak zwany „ka
pitał inwestycyjny". Sumy te by
ły jednak w łasnością ' kopalni i 
były im przez rząd zwracane czę
ściowo lub w całości po przed
stawieniu dowodów kupna ma
szyn lub budowy domów i zabu
dowań kopalnianych.

Do jakiego jednak stopnia lu
dzie potrafią pisać o rzeczach, o 
których pojęcia nie mają, świad
czy zwrot: „materjał wybuchowy, 
zakupiony w jednej z kopalni 
przed kilku laty, liczy się po ce
nach obecnych".

Ciekawy jestem, czy p. Civis, 
gdyby miał artykuł gotowy, napi
sany przed kilku laty, policzyłby 
teraz „Dziennikowi" swoje hono

rarium po cenach ówczesnych, 
czy też obecnych.

Jeżeli p. Civis nie jest dziec
kiem, to wie chyba, że wartość 
nabywcza marki polskiej jest o- 
becnie tysiąckrotnie mniejsza, niż 
przed kilku laty, bo gdy w grud
niu 1918 r. 1 fr. franc, równał 
się 1 l/,2 marki, to obecnie ten
że frank równa się 1600 — 1700 
ma-ek.

Czy wobec tego buchalterja ja
kiegokolwiek dobrze zorganizo
wanego przedsiębiorstwa może 
stale, bez względu na kurs, liczyć 
1 mk. polską z r. 1918 równą 1 
marce polskiej w r. 1923? Chy
ba tylko w  piśmie, przeznaczo
nym dla bezkrytycznych tłumów, 
podobne nonsensa mogą być to
lerowane.

W  następnej notatce postaram 
się oświetlić artykulik p. de Br.

M. G rz y b o w sk i.
Piaski; dn. 17 stycznia 1923 r.

Kalendarzyk.
Dziś Henryka B. 

Jutro Fabiana P. 

Wsch. słońca 7. 24 

Zach. „ 3.40

O n o w e g o  p r e z y d e n ta .  O 
ile znaczna część ludności D ąbro
wy nic wiele interesuje się spra
wą wyboru nowego prezydenta 
miasta, o tyle pewni działacze, 
starający się przy tej o k a z j i 
upiec własną p i e c z e  ń; roz
winęli gorączkową działalność i 
na wszystkie strony forsują swych 
kandydatów.

W ystarczy nadmienić, iż współ 
pracownik nasz z Dąbrowy miał 
aż sześć wizyt, gdzie proszono 
go usilnie o poparcie w piśmie 
dla tych panów, mających ape- 
petyt na s to ec  prezydentowski.

Dotychczas jest dopiero dzie
więciu kandydatów; większości 
tych panów byłoby rzeczą ryzy
kowną powierzenie nawet funkcji 
radnego, nie mówiąc już o przed
stawicielstwie miasta, gdzie mu
si być człowiek światły i posia
dający rozległą erudycję i znajo
mość gospodarki miejskiej. Wy
bory czwartkowe pokażą, komu 
stanowisko to rada powierzy.

W a lk a  z lic h w ą . Na zasadzie 
ustawy z dnia 2-go lipca 1920 r. 
powstała przy magistracie sosno
wieckim delegacja do zwalczania 
lichwy powojennej. Delegacja ta 
została podzielona na 5 podko
misji. Pierwsza dla rozpatrzenia 
cen mąki i pieczywa, druga dla 
bydła, trzody chlewnej i wyro
bów masarskich, trzecia dla ar
tykułów spożywczych pierwszej 
potrzeby, czwarta dla obuwia, o- 
dzieży. bielizny i surowców (wy

roby gotowe), piąta dla spraw 
przemysłowych. Onegdaj odbyło 
się w magistracie sosnowiecki™ 
pierwsze posiedzenie delegacji na 
które zostali zaproszeni przedsta* 
wicieli cechów, związków zawo^ 
dowych i klasowych, przemysłów* 
cow rady zjazdu, poligi, proku
ratorii, prasy i t. d. T utaj nale* 
ży nadmienić, że jakkolwiek de* 
legacja nie ma prawa do ustala
nia cen, to jednak ustalenie za
robku brutto dla hurtowników 1 
drobnych kupców ma bardzo 
wielkie znaczenie do stwierdze
nia. czy dany kupiec uprawia 
lichwę czy nie.

Losy Instytucji kulturalnej.
Dawni członkowie Domu ludowe
go w Dąbrowie, zwracają się do 
członków b. zarządu z zapytaniem 
co zamierzają uczynić z tą pla
cówką, gdzie dość liczne rzesza 
zbierały się na przyjemne i po* 
źyteczne rozrywki.

Obecnie rozeszła się pogłoska iż 
inwentarz Domu ludowego został 
wypożyczony czy też rozprzeda
ny, co wywołało zrozumiałe za
niepokojenie.

Możeby przeto dawny zarząd 
udzielił w tej sprawie wyj aśnie- 
nia, ew. zwołał zebranie spraw o
zdawcze celem uspokojenia opinjł 
publicznej.

Polska ma cz y n n y  bilan s  
h a n d lo w y . Komisja specjalna 
komitetu ekonomicznego ministrów 
doszła do przekonania, że w r. 
bież. wywóz nasz przewyższy 
przywóz o I ł  miljonów rubli 
złotych, t. j. około 30 milj. fran
ków w złocie.

P rz e c iw  u c ie c z c e  k a p ita łó w . 
Pragnąc zabezpieczyć interesy 
skarbu w obec lokowania zagra
nicą dewiz otrzymanych r.a to
wary wywiezione, komisja spe
cjalna, wyłoniona przez komitet 
ekonomiczny ministrów, postano
wiła::

Żądać od eksporterów oddania 
obcej waluty do P. K. K. P.

Wstrzymać kredyt państwowy 
firmom, które wywożąc towary 
wolne do wywozu, nie oddają 
dewiz do P. K. K. P.

Wstrzymać ewentualnie wywóz 
drzewa, o ile eksporterzy nie za
stosują się do żądania oddaw a
nia dewiz do dyspozycji skarbu.

P ow ołan ie na ćw iczen ia  re- 
zerw istów -lekarzy. Szef szta
bu marszałek Piłsudski wydał, w 
zastępstwie ministra spraw  woj
skowych, następujące rozporzą
dzenie:

Na zasadzie art. 13 i i 04 tymcz. 
ustawy o powszechnym obowiąz
ku służby wojskowej, powołuje 
na 6-tygodniowe ćwiczenia leka
rzy rezerwy, urodzonych w latach: 
1885, 1886, 1887, 1888, 1889,
1890.

Należący do powyższych rocz
ników mają w dn. 20 stycznia^ 
1923 r. zarejestrować się w P. 
K. U., na terenie której zamiesz
kują.

Powołanie do ćwiczeń (praca
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205.
1 Następnie, wszedłszy do swo
jej stancyjki, przywdział świą
teczne ubranie, jakie miał na 
iaśiubinach Eugenjusza Loiseau. 
l —  N o .. teraz, mój stary — 
jzekł do siebie, w drogę... od- 
Ważnie!
■ I przeszedł willę przed patrzą- 
tymi nań ze zdumieniem współ
towarzyszami. Napotkany omni
bus powiózł go do pałacu Spra
wiedliwości.
:> Piotr Beraud, jak wiemy, był 
pewnego rodzaju filozofem, coś 
Bakształt Tom asza Vireloque.

Tak dla potężnych jako i 
możnych tego świata, nie czuł za
wiści, ni uwielbienia, lecz i lie 
lękał się ich zarówno, 
j — Będę rozmawiał, z kim się 
zdarzy, nie mieszając się w cale ..

rr. ja ' 4ąc; — człowiek

uczciwy obawiać się nie pow i
nien

—  Proszę mi wskazać, gdzie 
jest gabinet prokuratora rzeczy- 
pospolitej? —  zapytał w bramie 
odźwiernego.

—  Wejdź pan na schody... 
woźny tam pana doprowadzi.

W rzeczy samej, wspomniany 
sługa biurowy wskazał mu dro
gę, jaką pójść należało. Udawszy 
się nią, wszedł do obszernej izby 
okolonej ławkami, na których 
siedziąło kilkadziesiąt osób, w 
milczeniu oczekując na posłu
chanie u prokuratora.

W  głębi tej izby, pod oknem, 
znajdowało s 'ę  biurko, przy któ
re rn siedział urzędnik zajęty pi
saniem.

Beraud podszedł ku niemu z 
kapeluszem w ręku.

Urzędnik odwrócił głowę, za
pytując spojrzeniem:

— Czego żądasz?
— Chciałbr rn pomówić z pro

kuratorem rzeczypospolitej — od
parł gałganiarz, zrozumiawszy 
owo spojrzenie.

— Prosiłeś pau o posłuchanie? 
•— zapvtal urzędnik.

— Nie.
— Czyś pan otrzymał wezwa

nie do stawienia się?
— Bynajmniej... Chciałbym po

mówić z panem prokuratorem w 
nader v ażnej sprawie.

— Zatem napisz pan prośbę o 
udzielenie posłuchania. Kup ar
kusz stemplowego papieru za 
sześćdziesiąt centymów, wrzuć go 
po napisaniu prośby d'o skrzynki 
pocztowej, bez naklejania marki. 
Sądowe interes a r.ie podlegają 
opłacie. Skoro twa prośba tutaj 
nadejdzie, odpowiedzą ci listem 
wezwania, gdyby tego było po
trzeba.

—  Czy pan żartujesz ze mnie... 
mój panie? — zawołał Beraud 
niecierpliwie. — lakto... tu, gdzie 
chodzi o taką pilną i w ażną spra
wę, ja mam pisać... i to jeszcze 
na arkuszu stemplowym? A jeże
li ja nie mam dwunastu sous na 
kupno tego arkusza? Wszak nie
raz się to zdarza, źe nie mamy i 
jednego sous w kieszeni... Zresztą

przypuść ny, iż wyekspedjują mą 
prośbę, pizeczytają ją i odpiszą 
mi. Na ów odpis, składający się 
z dwuch lub trzech wyrazów, ja 
będę czekał dni kilka, a przez 
ten czas złoczyńcy uciekną!. . Gdy 
przyjdą ich schwytać, rzecz na
turalna, nie zastaną nikogo. T a 
ka więc to jest wasza adm ini
stracja? W  taki to sposób wy
mierzają we Fran.ii sprawiedli
wość? Dziękuję... To piękne... Nie 
ma co mówić!...

W ygłaszając to, Beraud glos 
podniósł.

— Ani słowa więcej! — zawo
łał urzędnik.

—  A jeśli mi się nie podoba za
milknąć. Jeżeli zechce do reszty 
wyrazić me m yśli?..

—  W ówczas każę cię związać 
i zaprowadzić do aresztu.

— Doprawdy? no Hegoby jeszcze 
brakowało... — odrzekł Piotr z 
sarkazmem. Zamordowywują mi 
brata, a gdy_ przychodzę złożyć 
o tern objaśnienie, wsadzić chcą 
do aresztu. Otóż lojalne postępo
wanie!

—  Tu nie jest biuro dla sk ła
dania zeznań... Jeżeli chodzi o 
zbrodnię, udaj się pan do komi
sarza policji swojego cyrkułu, 
który przedstawi to sądowi, albo 
najlepiej, udaj się wprost do 
naczelnika policji.

— A gdzież go szukać?
—  J“go gabinet znajduje się w 

prefekturze.
— Do ■'rze... idę tam.
Tu stary gałganiarz, za wróciwszy 

się. włożył kapelusz i pom ruku
jąc zcicha, wyszedł na dziedziniec.

Jeden z obecnych tam miejskich 
strażników wskazał mu dokąd 
się miał udać.

Przestąpiwszy pióg urzwi wska
zanych, znaiaai się w obszernym 
przedpokoju, gdzie kilku poli
cyjnych agentów sirdziało w mil
czeniu, kreśląc notatki, lub też 
c z v ’n m ' dz i enn ik i .



w komisjach kontrolnych) nastą
pi zapomocą imiennych kart po
wołania.

Now y projekt ustaw y. Do 
laski marszałkowskiej wpłynął 
poselski wniosek ustawy o prze- 
walutowaniu sum, należnych skar- 
fcowi państwu.

W edług tej ustawy wszelkie 
*umy, należne sk arb ow i państwa 
od przedsiębiorstw wszelkiego 
rodzaju, będą przewalutowane w 
ten  sp o só b , że trzeba będzie po
kryć różnicę kursu giełdowego 
złota, jaka zachodzi międzi kur
sem  dnia, w którym przypadał 
termin należności, a kursem, jaki 
był w  dniu jej wypłacenia.

Przewalutowaniu podlegać też 
m ają wszelkie kary, przypadają
ce za u ch y b ien ie  terminu.

Praca dla inw alidów . W o
bec braku podoficerów kancela
ryjnych w służbie linjowej— zasz
ła  konieczność zluzowania przy
dzielonych do poszczególnych 
biur wojskowych podoficerów, by 
zajęli ich w poszczególnych for
macjach wojskowych.

W  związku z tym, władze cen
tralne, pragnąc zapewnić funk
cjonowanie poszczególnych biur, 
zezwoliły aż do odwołania, na 
obsadę etatowych stanowisk sze
regowych kontraktowanymi po
mocniczymi siłami cywiinymi.

Należy zaznaczyć, iż w pierw
szym rzędzie, w razie otwarcia 
się wakansu, mają być przyjmo
wani inwalidzi i zdem obilizow a
ni v/ kategorjach płacy od XII 
do X-ej.

R uch  p o c ią g ó w . Dyrekcja 
kolei państwowych w W arszawie 
podaje  do wiadomości, że po
ciągi pospieszne nr. 905(906 ko
m unikacji W arszaw a — Dęblin — 
Strzemieszyce — Kraków, z któ
rych pierwszy odchodzi z dwor
ca głównego w Warszawie godz. 
20 m. 50 i przybywa do Krako
w a 8 m. 50, a drugi odchodzi z 
Krakowa godz. 22 m. 25 i przy
b yw a do W'arszawy 10 m. 00, 
poczynając od 31 stycznia r. b., 
zamiast do Krakowa, kursować 
będą z W arszawy przez Dęblin, 
Strzemieszyce i Sosnowiec do 
Katowic, a od 1 lutego z powro
tem, według następującego roz
kładu:

W arszawa Główna odjazd 20 
,m. 50 — Katowice przyj. 7.59, 
odjazd 23 m.20—W arszawa Gł. 
przyj. 10.00.

D obre mleko. Wysyłający do 
Zagłębia mleko nie tylko, że 
podnoszą co dwa tygodnie cenę 
tegoż, lecz w tym samym niemai 
stosunku rozcieńczają je wodą.

W  D ąbrow ie np. stale dw a  
razy w  tygodniu kontroler m iej
ski konfiskuje kilka konw i m le- 
ika, zaw ierającego od 30 do 40 proc. 
w ody.

Mimo to, fałszowanie mleka nie 
ustaje. Należałoby właściwie wszy
stko przychodzące pociągami mle
ko co d z ien n ie  kontrolować.

 ̂ O n u m e ra c ję  d o m ó w . W 
Sosnowcu i Będzinie doprowa
dzono numerację domów do po
rządku, jedynie tylko w Dąbro
wie nie pomyślano o tym. Są 
wypadki, że nawet policja nie 
jest w stanie udzielić w tej sp ra
wie informacji.

Możeby magistrat nakazał 
właścicielom nieruchomości za
opatrzyć swe posesje w odpo
wiednie numery, jak również 
oświetlać bramy i korytarze.

K o n c e r t prof. A. Langera ar
tysty oper zagranicznych odbę
dzie się w niedzielę 21-go p nj# 
o godz. S-ej i pół wiecz. w sali 
resursy w Dąbrowie 9. Współu
dzia ł wezmą: p. (aworzyńska z 
opery krak., p. Fehksowa pia
nistka wiedeńska i orkiestra szko
ły górniczej i gimnazjum męsk. 
Bogaty program i cel koncertu, z 
iktórego część dochodu przezna
czono na „Samopomoc" uczniów 
szkoły handlowej żeńskiej, gór
niczej i gimnazjum męsk. budzą 
ogólne zaiteresowanie.

2  Domu ludow ego w Sos
now cu. Zarząd D. L. zaw iada
m ia sw ych  człon ków  i sym paty
ków, że w  dniu 2 0  b. m. urzą
dza „Z abaw ę taneczną" z uroz-

m aicen iam i, na którą prosi o licz
ne przybycie. Początek zabawy 
o godz. 8-ej wiecz.

B ez fartucha 1 cz a p e c z k i. 
Niektórzy sprzedający mięso rzeź- 
nicy nie chcą stanowczo stoso
wać się do rozporządzeń władzy
0 przestrzeganiu hygjeny i czy
stości.

Stefanję G. policja pociągnęła 
do odpowiedzialności sądowej, 
za to że przy sprzedaży mięsa 
w swej jatce nie miała na sobie 
białego fartucha.

U kończenie k u rsu  s tra ż y  
pożarnej w  Zaw ierciu . Bo po
rozumieniu się związku floriań
skiego, z ministerjum spraw woj
skowych odbywa się kolejno 
przeszkolenie oddziałów straży 
pożarnej w  całym powiecie bę
dzińskim. Przeszkolenie to ma za 
zadanie nie tylko obznajmienie 
strażaków z nowymi środkami 
technicznymi stosowanymi obec
nie w pożarnictwie, ale jest i kur 
sem przyspobienia rezerw, gdyż, 
odbywa się przy ścisłym kontak
cie z wojskowością. Obecnie kur
sem tym z ramienia wojskowo
ści zajmuje się oficer powiatu bę
dzińskiego instrukcyjny porucznik 
Nitecki.

Pierwszy kurs oficerów straży 
pożarnej odbył się w Będzinie
1 ukończony został 19 grudnia r.ub. 
Drugi zaś kurs dla oddziału stra
ży pożarnej tow akc. Zawiercie 
rozpoczął się przed dwoma ty
godniami w Zawierciu, a ćwi
czenia zakończono w dniu 17-go 
b. m. Komendantem kursu był 
p. Wochman, który specjalnie 
pośw ięcił się temu ciężkiemu za
daniu.

L ic h w a  m ie sz k a n io w a . U- 
mieszczona pod tym tytułem no
tatka w numerze wczorajszym 
„Iskry" wymaga pewnych w yja
śnień. Otóż p. R. Krakowska istot
nie oskarżyła p. Fiszla Wolfą o 
żądanie 2 mil. mk. za o d stąp ie 
nie pokoju, lecz jak twierdzi p. 
F. W., uczyniła to ze złości, gdyż 
ma być na zasadzie prawom oc
nego już wyroku wyeksmitowana 
z mieszkania, które jej właściciel 
domu odstąpił tylko chwilowo 
i warunkowo, gdy sam opuszczał 
Sosnowiec.

Spraw a ta znajdzie się, rzecz 
prosta, w sądzie i wówczas oka
że się, jakich sztuczek używają 
dziś ludzie dla zemsty.

U p a r ty  a n tih y g je n is ia .  Z a
mieszkały w Czeladzi JochimRa- 
paport wylewa stale nieczystości 
i wyrzuca śmieci przed swój dom 
Za te wybryki został pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowej. 
Nadmienić należy, że Rapaport 
za te same przewinienia był kil- 
krotnie karany sądownie.

K ra d z ie ż e . W ubiegły wtorek 
niewykryci sprawcy usiłowali po 
oderwaniu plomby skraść z wa
gonu kolejowego na stacji sos
nowieckiej 3 worki mąki. Spło
szeni nie zdołali unieść łupu Po 
dejrzanego o kradzież stróża W ła
dysława J. aresztowano, lecz po 
przeprowadzeniu dochodzenia, 
zwolniono.

—  Niewiadomi sprawcy skrad
li z wagonu 2 skrzynki" świec 
wagi 114 klg.

—  Jakubowi Szyikgolowi za
mieszkałemu przy ul. Florjańskiej 
nr. 34 skradziono rzeczy warto
ści 200 tys. mkp. Sprawców kra
dzieży nie ujęto.

—  Góreckiemu Józefowi zam. 
w Bobrownikach w chwili, gdy 
siadał do w agonu złodziej skradł 
z kieszeni 130 tys. marek.

«®ie ssis Mm.
Sosnowiec. 17 stycznia.

W  dniu 14 bm., t. j. w niedzie
lę ubiegłą odbyło się uroczyste 
poświęcenie nowowzniesionego 
gmachu szkoły miejskiej nr. 7 
Przy ul. Żytniej.

U roczystość rozpoczęła się na
bożeń stw em  w  k oście le  p ogoń -  
skim , poczym  u czn iow ie tej szk o -  

u Zj  ,Sz*andarem ruszyli w  p o 
ch od zie do szkoły, noszącej m ia
no im. M ickiewicza.

Po poświęceniu, dokonanym 
przez ks. prób. Pędzicha, przemó
wił dr. Zieleniewski, prezes rady
szkolnej okręgowej, delegaci min. 
oświaty, przybyli specjalnie z 
Warszawy, Statkiewicz i Bromir- 
ski, wiceprezydent Siłuszek, zast. 
inspektora szkolnego z Dąbrowy, 
kierownik szkoły naucz. Barański 
i wreszcie w imieniu rodziców i 
opiekunów szkoły p. Wieczorek.

Podkreślić należy ogromny u- 
dział rodziców i opiekunów dzie
ci, którzy nietyiko zaięli wszystkie 
sale, ale stćć musieli dla braku 
miejsca w korytarzach i nawet 
na schodach.

Koszt budowy gmachu wynosi 
około 80 miijouów, z kiórych 35 
dało min. oświaty, a 45 mil. mia
sto.

Budowę rozpoczęto w czerwcu 
r. b.. a już w dn. 15 mb. dzieci 
zasiadły do nauk i.

Gmach jest jednopiętrowy i 
mieści 13 dużych sal, obszerne 
kurytarze i ładną klatkę schodo
wą. Sala rekreacyjna i gimnastycz
na dobudowane będą później.

I iiisii r
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• Na ostatnim posiedzeniu rady 
miasta Czeladzi, radr.i na wnio
sek prezydenta przez powstanie 
oddali hołd pamięci zamordowa
nego prezydenta oraz jednogłoś
nie uchwalili, by sprawców tej 
zbrodni uwięzić i ukarać (co zre
sztą sąd dawno źrebił).

Również rada miejska przez 
powstanie uczciła pamięć zm arłe
go wice-burmistrza m. Czeladzi 
ś. p. Romana Sztuki.

Następnie przystąpiono do obrad 
nad porząlkiem  dziennym. Prze- 
dewszystkim po krótkiej dyskusji 
uchwalono powołać na członków 
do sekcji opieki społecznej p, 
Kwiatkowskiego i ks. Sierman- 
towskiego, a pp. Stolarza i Śli
wińskiego do komisji inwenta
rzowej.

Następnie przewodniczący za
komunikował radzie, że komisja 
finansow o-budżetow a, na skutek 
prośby pracowników miejskich, 
uchwaliła podnieść płace wszy
stkich pracowników, poĆząwśFy 
od 1 listopada 1922 r. o 30 proc. 
Po otwarciu dyskus.i, w której 
między innymi zabrał głos i r. 
Skowroński przemawiający prze
ciw podwyżce, przystąpiono do 
głosowania, w którym uchwalono 
projekt komisji finansowo-budże
towej.

Uchwalono również jednogło
śnie taką sam ą podwyżkę dla za 
rządu miasta. Następnym pun
ktem obrad była sprawa gratyfi
kacji dla pracowników miejskich 
w  wysokości jednomiesięcznej 
pensji, którą komisja finansowo- 
budżetowa uchwaliła przyznać. 
W  czasie dłuższej dyskusji, w 
której przemawiali radni Czerski 
i Pasek, uchwalono 9 głosami 
przeciw 7 wniosek radnego Czer
skiego, ażeby wypłacić pracowni
kom miejskim tytułem gratyfika
cji calomiesięczną pensję" paź
dziernikową.

W  końcu rada miejska rozpa
trywała projekt magistratu o po
trzebie podwyższenia stawek o- 
płat od uboju w rzeźni miejskiej. 
Projekt ten uchwalono.

Z teatru.
D z is ie jsz y  z a jm u ją c y  w ie 

c z ó r  zapowiada się świetnie, 
gdyż na scenie ujrzymy artystów 
tej miary, co primadonna opery 
warszawskiej Kamińska-Latr szyń- 
ska, oraz Mikołaj Jachno, artysta 
b. teatróww  Moskwie i Petersbur
gu. W ieczór ten koncertowo-cpe- 
rowy o doborowym i zajmującym 
programie, który obejmuje między 
innymi akt z opery Rubinsteina 
„Demon", musi każdemu się po
dobać i pozostać na dłuższy czas 
w pamięci, bo ze sceny popłyną 
takie perły literatury muzycznej, 
jak Moniuszki, Czajkowskiego, 
Narodeckiego i wielu innych zna
nych i cenionych kompozytorów. 
P o czą ł'v o godz 8 wiecz.

S! {•
Ił Na stanow isko pom ocnika kierow nika oddziału  mecha- Ił

niczn ego w iększej kopalni w ęg la

p o t r z e b n y  511-2 jj
t e c h n i k - m e c h a n i k

ze średniem wykształceniem tedmicznem.
P Wymagana poważna praktyka w szczególności w za- Sj 

kresie kierownictwa warsztatami.
I! Oferty z podaniem krótkiego życiorysu, kwalifikacji gg 
) i dotychczas zajmowanych stanowisk należy składać gg 

do redakcji „Iskry" pod „Gr. T .“
E*aMBOTlWWJ
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D w a w y s tę p y  H e le n y  S u li
m y . Świetna artystka teatrów 
warszawskich, Helena Sulima, już 
przyjechała i wystąpi dwukrotnie 
na scenie sosnowieckiej w ostat
niej nowości Savoira, głośnej 
sztuce „Banco", która grana jest 
obecnie z wielkim powodzeniem 
w Warszawie. Ze sztuki tej od
bywają się próby pod reżyserją 
Knake - Zawadzkiego. Pierwszy 
występ odbędzie się jutro w so
botę, to też pokup 11a bilety jest 
olbrzymi; sztuka ta powtórzoną 
będzie i na przedstawienie nie
dzielne wieczorowe.

„Zabawa w miłość" ukaże 
się w niedzielę po południu, aże
by w ten sposób dać możność 
poznania tej świetnej sztuki Kie- 
drzyńskiego publiczności oko
licznej, nie mogącej byw-ać na 
przedstawieniach wieczorowych.

S o b o t n i e  przedstaw ienie  
p o p o łu d n io w e  zapowiedziane po 
cenach zniżonych nie odbędzie 
się z powodu zajęcia sceny przy
gotowaniem premjery wieczoro
wej „Banco".

Do Redakcji „Iskry"
w Sosnowcu.

W  Nr. 11 „Iskry" z dnia 16
bieżącego miesiąca ukazał się ar
tykuł pod tytułem: „Z posiedze
nia rady miejskiej w Dąbrowie".

W imię bezstronności i prawdy 
magistrat miasta Dąbrowy Gór
niczej prosi redakcję „Iskry" o 
zamieszczenie w najbliższym nu
merze pisma swego powyższych 
słów i następującego oświadcze
nia.

Nieprawdą jest, by magistrat 
nie kwapił się z rozpatrzeniem 
zarzutów, uczynionych inżyniero
wi miejskiemu; prawdą natomiast 
jest, że uczynił to niezwłocznie 
po otrzymaniu oskarżeń ze stro
ny stowarzyszenia rzemieślnicze
go. Oskarżenia te jednak nie da
ły dostatecznego materjału do 
wystąpienia przeciwko inżyniero
wi i nie uprawniały do potępie
nia go, usunięcia i do oddania 
pod sąd, jak tego się domagał, 
obrażony na inżyniera miejskiego 
radny p. Zelawski i inni zainte
resowani osobnicy w usunięciu 
inżyniera z Dąbrowy.

G ly w Dąbrowie Górniczej, 
przemianowanej w czasie wojny 
na mi a : to, magistrat zaczął sto
sować dla racjonalnego rozwoju 
miasta niezbędne a obowiązują
ce w miastach przepisy budo
wlane. wywołał tym oburzenie 
przeciwko inżynierowi miejskie
mu, jako wykonawcy tych prze
pisów, co między innymi znala
zło ujście w licznych przeciwko 
ostatniemu napaściach, w  szcze
gólności zaś ze strony krępowa
nych tą ustawą majstrów i przed
siębiorców budowlanych, zarówno 
jak ze strony tej części ludności, 
która, jak dawniej, pragnęła kle
cić dalej w mieście nowe budy 
murowane.

ZDOLHY W E R K  M I S T R Z
z ukończonemi szkołami me
chaniczno - śłusarskiemi. z 
długoletnią praktyką, młody, 
energiczny, obejmie posadę 
od 1 lutego na kopalni, w 

fabryce i t. p.
Na żądanie może przedłożyć 

świadectwa.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

z grzeczności p. Stanisław Soł
tys, Kraków, Rynek gł. 19. „Że
gluga Polska" S. A. 458

-K
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i T E C H N I K A ś
£  zdolnego, w średnim wieku, *  
© potrzeba od zaraz do kre- •  
® ślenia planów budowlanych •  
5  i dozorowania.
® O f e r t y  pod S. U. 30 do ® 
® Dziennika „Iskra". 424 •

® S 9 l t 9 9 9 9 # » » S a » # ® 5

Ofiary.
Zamiast w ieńca na grób św. 

p. Jana Ryppa składają na bied
ne  uczenice gimnazjum p. Rep- 
lińskiej 10 tys. mk. Szolcowie.

Spłuto Jan składa na biednych 
mk. 3 tys. jako karę za kłótnię.

N A R E S Z C I E  
S O S N O W I E C
Z O B A C Z Yurnm piniiMK 

TIAM9HJĆ9 EIEJSIUI
8 f U S Z I 8 IE a

«•» al-raiilil
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k i n o  „Zagłoba"
największy film polski.

r
Wina jabłkowe wytrawne, 
wina p orzeczk ow e słodkie, 
wina ja g o d o w e  sło d k ie  
i sok w iśn io w y  516—3
poleca w większych ilościach

CHOJNICKA WYTWÓRNIA 
W I N  O W O C O W Y C H

A. K a ź i io rsk l i  S-ka c i o j i i c e - p o m o r z e

Nieprawdą jest, że rada miej
ska pomimo kiikomiesięcznego 
trwania sprawy była odpowiedzią 
magistratu zaskoczona, prawdą 
natomiast jest, że na posiedzeniu 
swym, odbytym w dniu 16 listo
pada ub. r. wyjaśnienie m agistra
tu, sprawy inżyniera miejskiego 
dotyczące, bez zastrzeżeń do wia
domości przyjęła.

Nieprawdą jest, jakoby magi
strat odmawiał wydania swej opi- 
nji o rzekomych nadużyciach in
żyniera miejskiego; prawdą na
tomiast jest, że magistrat, przy- 
jąwszy do wiadomości ostatnią 
uchwałę rady miejskiej, dotyczą
cą wydania przez magistrat już 
na najbliższym posiedzeniu rady 
miejskiej swej opinji w sprawie 
inżyniera miejskiego, ponownie 
w ciągu dwuch dni, pozostałych 
od ostatniego do najbliższego 
posiedzenia rady miejskiej zba
dał wszystkich dawnych oskarży
cieli inżyniera miejskiego i nie 
znalazłszy nowego oskarżającego 
materjału i zbadawszy raz je 
szcze dawne oskarżenia, uznał in
żyniera miejskiego winnym jedy
nie udzielania porady technicznej 
przy wykonywaniu czynności,5 
związanych z urzędowaniem, czym f  
wywołał podejrzenie, że wyko-: 
rzystuje swe stanowisko dla ko-; 
rzyłci osobistych.

Nieprawdą wreszcie jest, jako-j 
by magistrat był odpowiedzialny]



za czynności i działalność komi
tetu budowy gmachu dla gimna
zjum, który jaknajwiększe pełno- 
mocniatwa otrzymał od rady miej
skiej bezpośrednio; praw dą nato
miast jest, źe przewodniczący ko
mitetu o żadnych nadużyciach w 
komitecie nie wie i w sprawoz
daniu z działalności komitetu o 
n'ch nie wspomina. Mato szcze
gólniejsze znaczenie jeszcze z łe 
go względu, źe oskarżający rad
ny Daw'd Grinbaum, jako przed
siębiorca stolarski, nie był z 
ofertą swoją przez komitet przy
jęty, a więc osobiście był tutaj 
zainteresowany i na k o m i t e t  
względnie inżyniera miejskiego 
mógł być z tego powodu roz
żalony.

Całe powyższe wyjaśnienie i 
wyrok, w sprawie Inżyniera miej
skiego wydany przez magistrat 
niektórych panów radnych, jak 
p. Grinbauma, Żelawskiego, nie 
zadowolnił; nie uprawniało to 
jednak sprawozdawcę „Iskry" do 
zsolidaryzowania się z nimi, do 
rzucenia pod adresem magistratu 
złośliwych i bezpodstawnych in
wektyw.

Magistrat miasta 
Da bro wy- Górnicze 

D ąbrow a-G órnicza, 16/1 1923 r.

Zamieszczając powyższe w y
jaśnienie, zaznaczamy, że spra- 
wozdawcn „Iskry" żadnych swych 
uwag w sprawozdaniu nie za
mieścił, lecz napisał, o iii można 
najściślej, to, co mówili radni 
Przyp. red.)

ilils tii
(Przez telefon).

Polska woliec sojuszów.
Warszawa, 18 stycznia.

Dziś na posiedzeniu komisji do 
spraw zagranicznych tnin. Skrzyń
ski udzielił wyjaśnień w sprawie 
Kłajpedy. Minister złożył zapew
nienie o pokojowych tendencjach 
jządu pęlgjłięgp*

Na zapytanie przed stawicieii 
klubów prawicowych, czy Polska 
będzie gotowa do zbrojnego po
parcia Francji w rajie nowej 
wojny, min. Skrzyński udzielił na 
to pytanie wyjaśnień, wskazując, 
źe Polska wiernie dotrzyma so
juszów, ale nsrazie niema ewen
tualności starć zbrojnych.

Rokowania z litwinaml!
W arszawa, 18 stycznia.

W rdtug otrzymanych w W ar
szaw ie wiadomości, przedstawi
ciele aljantów, którzy przybyli do 
Kłajpedy, prowadzą rokowania z 
Silwinami w Kłajpedzie i z rzą- 
jdem kowieńskim. Aljantów repre
zentuje pułk. Tronsson i admirał 
(angielski, który wczoraj przybył 
« a  kontrtorpcdowcu.

(Przed exaose gen. Sikorskiego.
W arszawa, 18 stycznia.

W dniu wczorajszym delega- 
teja klubów prawicowych odbyła 
e  premjerem gen. Sikorskim kon
ferencję, w  czasie której wyjaśni
ło  się, że kluby prawicy nie po- 
jprą rządu po expose premjera.

Prezesura Witosa
W arszawa, 18 stycznia.

Witos, który wczoraj po zna- 
iiym incydencie, o którym dono
siliśmy, nie dał odpowiedzi na 
prośbę o cofnięcie dymisji ze sta
nowiska prezesa klubu piastow- 
ców, dziś już rozmyślił się i pre
zesurę klubu objął z powrotem, 
stawiając za warunek ścisłą sub- 
rnfynację.

Podział he z seasu.
Warszawa, 18 stycznia.

Konwent senjorów tylko co po
stanowił podzielić komisję skar
bowo-budżetową na 2 komisję: 
skarbową i budżetową. Ale już 
dziś na posiedzeniu tych 2 no
wych komisji okazało się, źe ten 
podział jest bez sensu. Konwent 
senjorów zmuszony jest zwrócić

się do sejmu o cofnięcie poprze
dniej uchwały.

Faszyści węgierscy.
Bukareszt, 18 stycznia.

W czoraj wieczorem w czasie 
przedstawienia miejscowej ope
retki z jednej z lóż i galerii pa
dły strzały rewolwerowe. W  tea
trze nastąpiła panika. Nikt nie 
został zaniony, a po sresztowa- 
niu winnych i przeprowadzeniu 
śladztwa okazało się, że strzały pa
dły z rąk faszystów węgierskrch, 
którzy w ten sposób chcieli do
konać demonstracji.

Sankcja karua.
Paryż, 17 stycznia.

Rządy: francuski, belgijski i 
włoski postanowiły przystąpić 
do eksploatacji lasów rządu nie
mieckiego na lewym brzegu Re
nu w charakterze sankcji karnej

za niedostarczenie drzewa przez 
niemców.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 18 styęznia 
Dolary —  34.300
Franki —  2310
Funty szter. —  160.000 
Marki niem. —  1.35 
Kor. czeskie —  940 

,  austr. —  60

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 18 stycznia.

Marki polskie 62Vs 
Dolary —  23500

GIEŁDA BERLIŃSKA. 
Berlin, 18 stycznia. 

Marki polskie —  60 
Dolary —  24000.

Z a w i a d o m i e n i e .
Zarząd Zrzeszenia R odzicielskiego podaje do 

wiadomości wszystkich rodziców zrzeszonych i 
niezrzeszonych, że na mocy porozumienia się w 
Warszawie z władzami oświatowemi ustala dzień 
poświęcenia lokalu szkolnego na 22 b. m., egza
miny zaś na 24, 25 1 26 b. m.

Wykłady rozpoczną się zaraz po egzami
nach.

522-2 Zarzad Zrzeszania.

S Z K O Ł A T A N C O W
Mam zaszczyt zaw iadom ić Sz. Publiczność m iasta Sosnow ca 

i okolic, iż z dniem  22 stycznia r. b. rozpoczynam kurs tańców
f  WYŁĄCZNIE NOWOCZESNYCH 500

W pisy na kursy przyjm uję codziennie od 6 do 8 wieczorem .
Inform acji osobistych zasięgać m ożna w poniedziaiki i czwartki od 
godziny 6-ej do S-ej w ieczorem .

w  sa li przy  u licy  P iłsu d sk ie g o  v is -ś -v is  „Iskry"
Jednocześnie rozpoczynani lekcję iańców  now oczesnych i staro

polskich w  D ąbrow ie, ul. Sobieskiego w sali „Kupieckiej.
Zapisy i informacji udzielam  w niedzielę od godz. 3 do 7-ej 

w iecz., w e wtorki od 7 ej do 9  ej w ieczorem .
Polecając się łaskaw ym  w zględom  Szan. publiczności pozostaję 

Z pow ażaniem  p ro f. K. W RZESZCZ (m istrz baletu).

s l

Uwaga! JEDYNA w  ZAGŁĘBIU Uwaga!

Ghrześojaóska pracownia gorsetów  5 1 5 -2

Sl. CH0R2EŁSKIEJ, e, s i. Ir. l ł .
POLECA:

gorsety, pasy zdrowia, zalecane przez doktorów gine
kologów (pasy pooperacyjne i na poważny stan), 
jak również pasy rupturowe i nerkowe, biustonosze. 

Wszystko według ostatnich modeli francuskich. M
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1  R O M  S P R Z E D A M  |
H z 84 ubikacjam i z p lacem  g  
2: pod budowę na Piłsudskie- s  
§  go. W iadomość: S o sn o w iec  £• 
1  P iłs u d s k ie g o , 17 R y n czek  i  
s  u C ie m n ia k o w sk ic h . i

Broime ogłoszenia.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
50 mk. za wyraz.

Sprzedam  zaraz pokój z kuchnią. 
K onstantynów Robotnicza 22, W. 

B ernaś, baraki. 495 2

Pianino czarne firmy zagranicznej 
sprzedam , tea tr zim owy Czarnec

kiego Sosnow iec. 503-2
^ y r a n d o l  duży, m osiężny, eiektrycz- 
"  ny sprzedam . Kagan Będzin M a
łachow skiego 9. 530-2

Sprzedam  natychm iast p ierw szorzęd
ne pianino cena przystępna, W ia 

dom ość B ędzin M ałachow skiego 9 w 
bram ie na lewo. 433-2

Dom 10 ubikacyjny i p lac 450 kw a
dratowych prętów  tanio  sprze

dam. Będzin Szosow a 3. 533 3

ZGUBIONE DOKUMENTY.
30 mk. za  wyraz.

PO SA D Y  i PRA CE.
Zaofiarowane 50 mk. za wyraz.

O o trzeb n y . natychm iast zdolny skle- 
* pow y z długr letnią praktyką. Wia 
dom ość „Iskra" Będzin. 493-2
E>recow nik ze znajom ością bucbal- 
1 terji potrzebny do b iura technicz- 
.ego. Oferty z podaniem  żądanego 

w ynagrodzenia składać w adm inistr. 
„iskry" pod „M.S.D." 509-3

Potrzebny do fabryki buchalter—ko 
respondent z językam i polskim  i 

niem ieckim. Oferty „Iskra" Sosnow iec 
pod „B uchalter". 492-1

Potrzebna in teligentna panna do 5 
le tn iego  chłopca. Z głoszenia So

snow iec D ęblińska I I ,  Zinger.
512 3

Poszukiw ane 20 mk. za  wyraz. |

In te lig en tn a  panienka z 2 letn ią prak 
» tyką poszukuje posady sklepowej. 
Łaskaw e zg łoszenia „Iskra" D ąbrow a 
pod „P osada". 448-2

Su b jek t fryzjerski poszukuje posady. 
W iadom ość „Iskra" Będzin.

4 7 1 2

Sam odzielny m echanik i m aszynista 
z długoletnią praktyką zagranicz

na i w  kraju poszukuje od zaraz po 
sady. Może być i na  w yjazd Ł aska
w e zgłoszenia do „Iskry" w B ędzinie 
pod „Sam odzielny m echanik" 472-2

Sztygar obejm ie posadę, kilkoletnia 
praktyka praw o prow adzenia ro 

bót górniczych, św iadectw a chlubne. 
O ferty p roszę ad resow ać: S trzem ie
szyce—„Lignit*. 491 3
In te lig en tn a  panna z p raktyką b iuro- 
* w ą poszukuje posady m aszynistki 
lub biuralistki od 1-go lutego. Oferty 
do adm inistracji pod „M aszynistka .

498 1

Zdolna ekspedjentka lub kasjerka
poszukuje zajęcia od zaraz. Adres: 

ul, Czysta i. 7  K. Grzybowski.
501-2

L O K A L E .
50 mk. za wyraz.

Przy  inteligentnej rodzinie jes t po
kój do wynajęcia. W iadom ość 

„Iskra" Sosnow iec. 4301

M eszkanie  z um eblow aniem  do 
opstąpieuia. W iadom ość „Iskra" 

Sosnow iec. 257-3

R O Ż N E .
50 mk. za  w yraz.

Sanki w yjazdow e do sprzedania. 
Sosnow iec Szczodra 10 Kowalczyk

460-1

Sprzedam  dom  parterow y na Ksa
w erze w  cenie przystępnej. W ia

dom ość Będzin G óra Zam kow a 7 m. 
4. 476-1

Sprzedam  5 „Scterów " czystej rasy, 
5 tygodniowe. 485 3

J est do aprzedania jad łodajn ia  przy 
ulicy Szenow skiej Nr. 36 w S os

now cu. 497-4

^ g u b io n o  rysunki d ro g ą  z 
Ł *  P ia sk ó w  do S o sn o w ca . 
Z n a la zcę  u p rasza  s ię  o zw rot  
tak ow ych  za  w y n a g ro d zen iem  
do fabryki ch loranu  „P iaski" .

438-1
I l /s p ó ln ik a  z większym kapitałem 

do eksplotacji w ęgla brunatnego 
poszukuje się zaraz. W iadomość „I- 
skra" Dąbrowa. 450-4
/"Vsoba starsza  poszukuje szycia po 
a-"  dom ach. Sosnow iec—Pogoń, ulica 
Będzińska 3, rn. 46. 461-1
C a lo w e  suknie, kostjum y w ykonyw a 
^  szybko, przyjm uje uczennice do 
kroju pracow nia sukien Czarneckiej, 
Będzin G óra Zam kow a 30. 470-2

Oddam  na w łasność dziew czynkę, 
ładną  i zdrow ą 8 tyg. W iadom ość 

„Iskra* Sosnow iec. 439-1
O rzyb-’? kała się  w yżlica czarna pod- 
* palana. K onstantynów ul. Robot
nicza 32. S tanisław  P łatek . 510-1

Uczennica V klasy udziela korepe
tycji. W iadom ość uh 3 M aja Nr. 

3, m leszk. 13 Sosnow iec. 494-1

Sow itą nagrodę otrzym a kto w ska
że gdzie się znajduje suka rasy 

wilczej 7 m iesięczna. N iepraw y w ła
ściciel ścigany b ę d z i e  eadrw nie. 
K ordonowa 7 N iem cżyk, Sosnow iec.

499 2
| ”kdw ołuję n iesłuszne i bez podsta- 

v.y oszczerstw a na p. kierownicz 
kę i grono nauczycielskie w prenaran- 
dżie w  Skałce i przepraszam  Ich pu
blicznie. W oźny J. Zuchowski.

534-1

Fryzjerka Felicja pow róciła z W ar
szaw y. Czeszę i onduluje na ślu

by bale  i t. p. W yjeżdża t?kźe do 
m iast Zagłębia. A dres: F. Abram owi- 
czów na M odrzejow ska 33. 536 3

Kuciński W ładysław  zgubił zwolnię-: 
nie w ojskow e w ydane przez PKU 

Będzin. 410-1

Ludw  k Lasik zgubił kaitę  dem obili
zacji w ydaną przez PKU. Będzin,

411-1
5 orens Józef zgubił dow ód osobisty 

w ydany przez dćpot Łazy, b ilet 
roczny Nr. 3658 or?z inne dokumenty. 
Łaskaw y znalazca zw róci dyżurnem u 
stacji Ząbkowice. 314 1

Kondasow i Franciszkow i skradziono 
portfel, kartę dem obilizacji w yda

ną przez PKU. Będzin, lag. zw. gór
niczo—robotniczego, kartę rozw odo
wa oraz 16 tys. mk. 415 1

Gw iazda Jan zgubił książkę z kasy  
chorych w ydaną przez kop. „P a

ryż*. 418-1
O i o t r  Kijański zgubił dow ód osobi-
* sty w ;d an y  przez m ag istia t m. 
Częstochowy. 432-1

Josek Szyja N ajm an zgubił portfel) 
zaw ierający kartę pow ołania w oj

skow ego w ydaną przez PKU. Mie
chów. którą uniew ażnia się. Znalazca 
za nagroda’ zwróci „Iskra" D ąbrow ą.

449-2
l l f u l f  K rakaur z Żarnow ca zgubił
* ‘ kartę odroczenia w ydaną przez 

PKU. w Będzinie i legitym ację wy
daną przez urząd gminy Żarnow iec.

445-2
C ra n c is z e k  B łaszczyk zgubił doku-
*  m egt w ojskow y w ydany przez P . 
K.U. Będzin. 453-2

J uljan D om agała  zgubił kartę dem o
bilizacji w ydaną przez PKU. Kiel

ce. 457-2
|7 k s n e r  F ranciszka zgubiła m etrykę 

ślubną. Łaskaw ego znalazcę u- 
p rasza  się o zw rot do „Iskry" w  s o 
snow cu. 456-1
r^ z ie d z ic  W iktor (r. 1897; zgubił kar 
Ł '  tę  zw olnienia, w ydaną przez W. 
P. P. w W yszkowie. 469-2
O u s 3  Icek zgubił dowód osobisty  z 

fotograiją w ydany przez m ag. m. 
Będzina." 473-2 i
|  eon W róbel zgubił dow ód osobisty" 

w ydany przez gm. Ogrodzieniec, 
pow . Olkusz. ' 475-2
M a k u ła  M ateusz zgubił dow ód oso- 

bisfy w ydany przez gm. G ołom i- 
ja  pow. M iechów. 477 2 ,
r

C m iech o w icz  S tanisław  zgubił ksią- 
^  żeczkę kasy chorych w ydaną przez 
kop G rodziec i dokum enty w ojskow e 
w ydane przez 28 p s. k. w  Łodzi.

478 2
p la sz y ń sk ie m u  Stefanowi (r. 1891)
*■ zaginęła karta pow ołania w ydana 
przez PKU. w B ędzinie w 1920 roku

486-2
lA fo jc ie c h  Olszewski zgub 'ł św iade

ctw o zw olnienia, wydane przez 
obóz w G rudziądzu na Pom orzu. 488-2
C tró z ik  Kazimierz zgubił dowód o - 

sobisty  w ydany przez gm. Wol
brom i kartę dem obilizacji w ojsko
wej w i daną przez DOG. Łódź. Zwró
cić „!skra" D ąbrow a. 506-3

O o ro w ik a  B olesław a dow ód oso- 
*-* b isty  w ydauy przez gm. S trzem ie
szyce i św iadectw o pracy wyd. przez 
hutę S taszyc daw niej Puszkin, skradł 
Andrzej Rogoża, poszukiw any p rz e i 
policję jako zb ieg  z w ięzienia kielec
kiego. D okum enty uniew ażnia sie.

507-3
y  ydek Józef zgubił kartę dem ob ili- 

zacji w ydaną p rrez  19 p. u łanów
wołyńskich. Zwrócić „łskra* D ąbro
wa. 505 3
A n to n i W ilczak zgubił książeczkę z 

kasy chorych w ydaną o rzez kop. 
„P iask i4. ‘ 508-1
A ndrzejow i D w ojew skiem u skradzio- 

no książkę zw olnienia od służby 
w ojskow ej w ydaną przez PKU. Bę
dzin. 502-3
l S / a c ł a w  Koclęga zgubił dokum ent 

zw olnienia z w ojska w yd. prze* 
kadrę 2 pułku w  Jabłonnie. 514-3

Karol D ąbek zgubił książkę kasy 
chorych. 513-1513-1

\ j \ T ahrzagier Benjam in (r. 1898) zgu- 
bił kartę dem obilizacji w ydaną 

przez 20 pp. w Krakowie i dowód o - 
sobisty  z fotograiją w ydany przez m a
gistra t m. Będzina. 732-3
IIT ik to ro w i Goli skradziono kartę 

dem obiiizaaji w ydaną przez PK. 
U. Będzin. 523-3
l/"o czy  jakób zgubił dow ód o sob is 'y  
l v  z fotograf ją  w ydany przez magi
s tra t m. Sosnow ca, różne w ażne do
kumenty. 531-3

Sztainbriknerow i Hermanowi skra
dziono p-rtfe l z 6000 mk., kartę 

pow ołania w ydaną przez PKU w Bę
dzinie i dow ód osobisty  żony Marji 
Sztainbrikner w ydany przez m ag istra t 
in. Łodzi. 529 3

Suw a5 a W ładysław  (r. 1898) z g u b ił /  
kartę dem obilizacji w ydaną przez l 

PKU w Będzinie. 528-3

Ignacy Przystalski zgubił książkę ka* 
r"sy chorych w ydaną przez kop. „Wl 

ktor* w  M ilowicach.
R M oszkowi M ajerow iczow i skradzio* 
I f  i  no metrykę, urodzenia i kartę demo 
bllizacil w ydaną przez P. K. U. T a r
nów. 538-3

R e d a k to r  i v • d  rvca: Wiktor Monslorskl Tłocznia Spółki Wydawn. „Kurjera Zagłębia*.


